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ii w Rydze bidzie podpisany na Boż
Ruch handlowy z Rosyą rozpocznie się jeszcze wcześniej.

Telegram  specgalnego licrespoudcnia „O cuca  lerulioushieyo4',

4 g ru d n ia  1320.

• ru d n  a - Ze Strony deiegacyi polskiej czynione też są wszelkie wysifci, aoy ramia podpisania układów tak 
'^ajbaidzkej przyspieszyć.

Zabiegi, aby miądzy Polską a federacyjną republiką sowiecką doprowadzić do nawiązania jak mfrychleł 
JUchu handlowego, są na dobrej drodze. Nie jest wykluczone, że już prł<ad OStetecZiieeo-
■Tdkiatu uoko.ow^so rucii handlowy tniąazy Polską a Uo$$ą stą raspsafa.e.

Bolszewicy nie chcą wymienić jeńców  
przed zawarciem definitywnego pokoju.
Warszawa. (PA T ). W ydział prasowy mini- 
etwa spraw zagranicznych komunikuje: Na 
"edzeniu komisyi mi ędz y m inis t ery a 1 n e j dla 
_w jońców cyw ilnych i wygnańców z dnia 

? hm. zaakceptowany został definitywnie pro­
c k i opracowany przez Jura, technicznego prze- 
^owadzonia akcyi ropartycyi, przyczem usta- 
^wionio, że operując nawet naszym własnym 
w em  kolejowym szerokotorowym można pize- 
J^cić  z Moskwy do granicy polskiej przeciętnie
H.OCO osób miesięcznie, Tym sposobem pozosta- 
^  obecnie jedna jedyna przeszkoda, do rozpoczę­
l i  akcyi repsitryacyi. Przeszkoda ta leży w Ry- 

a jesit nią brak układu, który w  myśl ar- 
kulu V II preliminaryów pokojowych winien 
14 zawarty w  sprawie powrotu rcdsików na- 

pVch z Rosyi. Eciszewioy w  sprawie powrotu 
,łaców i  reemigracyi powodują się wyłącznie 
^B łędam i natury polityczne], a nie uznają czyn 
Jlków humanitarnych, traktując jeńców cyw il­
ach Jako ałut, który meżna wygrywać, chcąc 

^ W y zy s k a ć  do szybkiego załatwienia innych 
związanych z zawarciem pokoju. Skut- 

. tego ujawnił cm tendeneye. zmierzające 
£™tylko do “ graniczenia iicścf esćfc, mających 
P?atVo powrotu do kraju, lecz i do utrudnień 
^"arunków  wyjazdu. Jeńców wojennych nie 

ou wymieniać przed zawarciem trakt-tu 
v  huitywnego. Ten również termin ciąży na 
j^ a -n iu  piątej dyw izyi syberyjskiej i jeńców 

*s.kich, wziętych do niewoli na innych fion- 
,̂ch- W  sprawie reem igracji stoi rząd bolsze- 

L ^ k i n,a stanowisku, że tylko osoby, stale za- 
C^szfer j e na terytoryum rzcezypospr.litei, mo- 
J^korzysiać z prawa powrotu do Polski i że 

mienia nie może przewyższać 8 pudów' 
Słowę rodziny, a 5 pudów na pozostałych 

L. °hkócv. Wreszcie pozwalają bolszewlew na

s i^d o  nowej ofensywy przj&iwko FcLsce. Na 
fionicie małopolskim i granicy rumuńskiej skon­
centrowanych jest praeezło 50 dywizyi bolszewi­
ckich, zaś na obszarze naprzeciw terenów plebi­
scytowych wileńskich znajduje się 20S-333 żoł­
nierzy. Ł

• *

Charakterystyczne jest, ie  powyższa alarmu­
jące pogłoska pochodzi od germanofilskkgo pi­
sma amerykańskiego, a rozsiewana jest przez 
niemieckie biuro Wolffa. W cgćle Niemcy malu­
ją już od kilku dni szanse pokoju polsko-rosyj­
skiego w najczarniejszych barwach, podnosząc 
równocześnie rzekomo wielką potęgę wojskową 
sowietów.

Odno3i się wrażenie, że mamy tu do czynienia 
z akcyą propagandy pruskiej. Celem jej jest w y­
wołanie zagranicą i na Górnym Śląsku przeko­
nania, że Polska no'hanie zmuszoną, wkrótce do 
nowej wojny z przemożnym wrogiem, że byt

jej jest zagrożony, a o konsolidacji gospodarczej
nic moiło l>yć mow y.

Wedle pozytywnych wiadomości otrzymanych 
od naszego specjalnego korespondenta w lły(Izo 
(podajemy je na czele numeru) sprawa pokoju' 
znajduje się — wbrew niemieckim duaiesio- 
nioni — na dobrej drodze.

Komunikat bolszewicki.
Mcśkwa. (PA T ). Radio. Komunikat sztabu boi 

szewickiego z dnia i  grudnia: W  okolicy Mozy- 
rza wojska nasze zajęły kilka punktów na za­
chód o 25 wiorst na południe od Mozyrzia. Na 
lewjTn brzegu rzeki i  r jpoc i zajęl śmy miasta 
Chojndki. Resztki arm ii ęaćactiowścza esadzenę 
zostały Ła lewym, b.zcga Pry pod. Ljkwub.cya 
tych oddziałów w  toku. W  rejonie Korosteń-- 
Mozyrz wojska nasze posunęły się pod Elyk. Ntf 
południowy zachód wojska n-asae ken-tynuują w» 
w  dalszym ciągu swój pościg za cttfrjącym t£f 
zieprzy j aciełem,

Białorusini zająli Słuck?
Warszawa. (PA T ). „Kuryar Poranny donosi: 

Tu trzej sze koła białoruskie cdinzymafy wczoraj 
depeszo z zawiadom laniem, żrpo-wftańcze od­
działy białoruskie zajęły mira.to Slack,

iszewący na
jtd wic*-eiiie 20.CG0 rubli na osobę. Jestto suma, 

jak słusznie zaznacza raport naszej dele- 
osiągnąć można ze sprzedaży pary sta- 

**, zniszczonych bucików. Nie więc dziwne- 
ęjj’ lf nasza deiegacyi w komisyi jeńców i u- 

uznała przyjęcie kóncopcyj projektu 
^ s?ęwickiego za niemożliwe do przyjęcia i  ) 

wniosek, aby przyjęto m podstawę dy- ! 
yi prolekt umowy, ułożony przez naszą de- 

pokojową. 1

*aaBa3mrsły#se^w«t^ł5imB®SMeaeea£«

file będzie pożyczki przymusowej.
Danina państwowa zamiast pożyczki przymusowej.

( J e t e g n u n  t c i a s n y  . . O o i i c a  J f i r a A o i !■*•;i e t f o " ) .

Warszawę, 5 grudnia. Minister skarbu dr. i daniną majątkową na rzecz pońslwa. Argumen- 
Sieczkowski prze Ułożył Ra:lz.e Miniscrów spra- I ty, przytoczone przez ministra Steczkowskiego, 
wozd; nie ze stanu finansów państwa, oraz na- i były silne. Słychać, że prawic wszyscy mmistro- 
kre: lił w głównych linia ch program ramierzo- | w ie po dysf<«sył oświadczyli s-ę za daa ‘« ę  m®* 
nycb swoich poczynań. Między innemi, jak się j jętkewę. Woltec tego należy oczekiwać, że mi* 
dowiaduję, nowy minister skarbu oświadczył się I nister Steczkowski na jedno z najbliższych po* 
stanowczo przeciwko poźyczca przymusowej, j s^eclzeu Sojmu psaTj*rfo z projektem zieasuino* 
natomiast równie stanowczo oświadczył się za wania ustawy o pożyczce przymusowej

Zmierzch etatyzmu.
Koniec „Puzappu**, Państwowego Ursądu Naftowego I Państwowego

Urząd u W ę g lo w e g o .

ł>°8łaski o p rzyg o to w tn ia c h  j 
wojennych sow ietów .

(Biuro Wc-lffa) Sprawozdawca spocyn!- 
cogo Tribune“ donosi z Genewy, że dele- 

JR23 Polska miała oświadczyć, iŁ posiada do- 
Je wia inmosci o tein. żc s-iy Zbójno bolsza- 
le W ilości £33.(189 ż*lnitj.’r,y_ »VŁys,otu»w ują

Warszawa, (Tel. M.) W  dążeniu do czyszcze­
nia naszej adminlszracyi z urzędów, które w 
przeważnej części -.owstały jalio produkt czasów 
wojennych, gabinet W itosa przygotował już roz­
wiązanie kilku większych urzędów, mrjących 
wszelkie., znamiona osławionych i znienawidzo­
nych przez, szerokie masy central. Nowy m ini­
ster skarbu, dr Steczkowski, w programie swo­
im zszedł się na tym punkcie z prezydentem m i­
nistrów najzuj Sln"cj. Br Steczkowski oświad­
czył &;ę aa zniesieniem Państwov. ego Erzędu 
Z-.opairj wanio w arljk-uk ; . v,.V<vil.\ , "-rtrzeby 
czyli popularnie tai

staniem Urzędu wąjjlowcfjo, pe.ństvow"cc Urzę* 
du Naftowego i innych podobnych urzędów. — 
Uniesienia, względnie przekształcania- niektó*. 
ryclr z tych urzędów, należy wobec tego oczakH 
wać w  najzUższytn czu.sio.

U m m  iotsslrs tragdt
W r z a w a .  (Tel. M.) Nowy minister handlu po 

Przanowski postanowił, jak się dowiaduję, w» 
najbliższych dniach rozwiązać „akcyjną spółką 
skupu c.uór*1, towarzystwo, w którcin znaczną 
część akcyi posiadał rząd. Jest to w łączności zo

wam. go Zx̂ * ' ‘ Łfticaienia ąckwwtru hkór surowych,
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Wobec tego istniejąca na terenie Małopolski 
„Zbiórka skór suio ych", stworzona przez kor­
poracje garbarskie i rzejłnlckie, której po.\ierzo 
ny był skup skór, podlc-gająych sck,\csu-owi, zo­
stanie zlikwidowana.

Poznansśtiss za vi?olr>ym handlem.
Pcznań. (PA T ) Dzienniki poznańskie donoszą:

EBBBETOSBBBSISS *»

Na estatnirm posiedzeniu Pady aprowizacyjnej 
bylcj dzielnicy pruskiej przy głosowaniu nad ak- 
lualncmi sprawami gospodarczcmi większość 
obce^flch członków rady wyraziła się za projek­
tem rządowym idącym w kierunku torowania 
dic£ji wolnemu haudlo wi.

RniMKUMuna

Kto będzie następcą ministra Bart!aV
Kandydatura  prezesa

W arszawa (telefonem). Dymisya dra Bartla 
ze sltnowieka ministra kolei wywołała żywe 
komentarze. Minister Bartol uchodził za dosko­
nałego organizatora i dlatego, choć nie facho­
wiec, pozyskał był sobie duże wzięcie zarówno 
wśród kolejarzy, jak i w społeczeństwie. Stan 
kolejnictwa naszego w ostatnich czasacn pod­
ciął w dużej mierze to zaufanie, tak, że opinia 
powszechna przejawia się obecnie w tym kie­
runku, by na stanowisko min £tra kolei powo­
łać rzeczywiście tóch&wca, któryby ujął w pe­
wne karby cały len tak ważny w życiu państwo 
wem aparat i uporządkował stosunki, pozosta­
w iające wicie do życzenia. Jako kandydatów na 
ministra kolei wymieniają: prezesa krakowskiej

krakowskis] dyr. kolei Prschlfa.
Byrekcyi p. Praclitia i  szcia sekcyi w  Minister­
stwie kolei żelaznych Moskwę. Nie jest wy­
kluczono, że na razie dotychczasowy wicemini­
ster kolei, p. Ebcrkrtlt, cbejn kierownictwo
miińslei-Łl a a.

Ankieta w sprawach kc!cj3wych.
Warszawa. (Telefonem). Jak się dowiaduje 

w;asz korespondent, w najbliższych dniach odbę­
dzie się w prezydyum Bady ministrów', zwoła­
na z inic/atywy prezydenta Witosa, ankieta w 
spranie kolejnictwa w Rzeczypospolitej polskie] 
W  ankiecie wezmą udział najwybitniejsi w Pol 
sce fachowcy kolejowi.

] C h w i la  b ie ż ą c ą .
K s l & n d a r z y k :

św. M ikołaj 

Wscłióu słońca: 8  2 3 .

Zacnód słońca: 3 3 9 .

Długość dnia: 7 41.

TEATR III. JULItiSZA SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: (Nouasó!) ..Noc św. Mikołaja"

w  •> aktach Szukiewicza.
Wiecłór: ..Konę/ri Ansorga**

■ Wtorek: ..Unatko .

TEATR „BAGATELA*
Poniedzfatek; ..Maedalenki" (Nowość)
Wtorek: „Magdalenki".

TEATR  POW SZECHNI
PenitdziaJ-k: ..Kwiat paproci"
Wkorek; „Ciecła wdówka".

OPERETKA W NOW OŚCIACH
P< niedzialek: ..Fittiarne żem ki".
Wtorek: „Prymas cyganów”.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (P la c  * *  *,uCD*) 

w zarządzie krakowskteno Zwięzka łitei tó»*
Wtorek. J, P ;acU: ..Sławne mistrzynie miłości". 

Mary a Stuart.
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Nowa antypolska kampania Gdańszczan.
4-ca..

Gdańsk. (PAT.) Od kilku dni cala tutejsza pra 
Sa niemiecka z wyjątkiem organ ó\v socyalistów 
niezawisłych prowadzi znów namiętnie anty* 
jjolską kampau1?, której celem jest szerzenie 
jwśród ludności nieBawiici. do Polski. Od kilku 
dni we wszystkich dziennikach niemieckich po­
jaw ia ją  się obszerne artyku.y, skierowane prze­
ciwko Pulsce. Zaopatrzone w du^e, bjjące w' oczy 
tytuiy, jako to „morderstwa polskie" zabicie 
15-loinicj dziewczyny przez żołnierza polskiego", 
„napady Polaków' na rybaków gdańskich" i t. d. 
W szystkie to ucnies^eata są najzupełniej zmy- 
ilouu. Sprawa zoińcia 15-lemiej dziewczyny 
,przedstawia się w świetle faktów zupełnie ina­
czej. Oto przed kilku dn ami banda przemytni­
ków licząca około bO ludzi, w .c w a la  w pabUżu 
Ol^wy przejść pizez granicę polską na teryto- 
ryuin gdańskie. Gdy tla wezwanie żołnierza pol­

skiego przemy tnicy nic zatrzymali się, zclnletz 
sirzcłU w po wietrze, a na to z tłumu przemytni­
ków padły na żołnierza 4 strzały. Żołnierz strzec 
lit wreszcie w ucieksjący tłum, a strzał ten spo­
wodował śinierć wspomnianej dziewczyny. Po­
dobnie rzecz się ma z rzekomym napadem Po­
laków na rybaków gdańskich i aresztowaniem 
ich. Swego czasu rząd polski zezwolił rybakom 
gdańskim na połów ryb na wodach Gdańska, 
pod warunkiem, że rynacy będą .zaopatrzeni w> 
legitymacye wystawione im przez władze gdań­
skie. Eybs-cy gdańscy byn. jmnfej jednakże Łle 
my. lą stonować £Óę do tego zarządzenia 1 w yje­
żdżają na połów na wody gdańskie bez legity- 
macyi. W ostatnich dniach dwóch takich ryba­
ków władze gdańskie aiesztowaly, a po zbada­
niu ich identyczności niebawem wypuściły na 
wolność.

KOńLEGIUHf WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Itfl*1'*  
GŁÓWNY, LINiA A -C  L. 39)..

Pomećz.alek. dyr. Afuzeum flar dr Feiias K0PePl̂  
„Sztuka Odrodzenia w Polsce" (z ilustracja *•* 
by ikuw Krakowa).

Wtorek dr W. Fańek: ..Orlątko" Edmunda R*** 
standa (i.).

ODOZYTY W  MUZEUM PRZEMY SŁOWEM O t  ***  
BARANIECKIEGO.

Pcniedzialek, p. Frankowski Hiszpania".

Masaryk o stosunku Niemiec do Czech
Na u en. (PA T ) Prezydent republiki Czechosło- 

rwacikiej Massaryk oświadczy ł przedstawicielowi 
,,Berłiuior Tageblalt", że niemiecka republika 
zachowała się w oh. a Czcchcslcwscyi dotąd zu­

pełnie porrawnie i lojalnie. Massaryk sądzi, że 
i w przyszłości Czechosłowacya utrzymywać bę­
dzie przyjacielskie stosunki ze swoim sąsiadom.

tr m arrraawi

Zaopatrzenie Małopolski w WqgiBl<
J vstm) W  sobotę przeiz cały dzień w  magisl1’** 

Cie toczyły się obrady małopolskiej komisyi ^  
glowej rozdzielczej. ,pcd piuowo-ui.icv.wem l * 3? 
Kukacza, a przy udziale: wicepr. Sarego i d/" 
gaz. Seiferta z Krakowa, wicepr. dra Schieicd*' 
ra, d y r Torokikiego i Żardeckitgo ze L w ® ** 
burmistrza dra 'lei-tilą z T a n ®  a, dyr. 
i  Bawickiego z ramienia M-ałopołskitgo zwią®^4 
przemysłu fabrycznego i innych, 

j Na obradach przedpołudniowych podd#®® 
ostrej krytyce działalność państwowego urzęn1 

s węglowego oraz ministerstwa kolei, które Pr  *
[ ustawiczny brak wagonów dia dostawy 
: z kopalń górnośląskich i zagłębia karwióski«8* 
i przyczyniły się w poważnej mierze do obecow 
' kalasirofy węglowej. Wicepr. Schleicher zal>r*, 

testował przeciwko ostatniej podwyżce ceń ^  
i gla bez zasięgnięcia opinii Bady węglowej, ^.‘C. 

dzen.ie to poddał krytyce także raaca 
Na pcsiedzeniu popołudniowem dyr.

*aij lKitestował pi-zeciwko przydzielaniu dla 11 
j mysłu przeważnie beszużytecznego miŁ'a i  
] spółki, poczem po przemówieniach pp- ^ r',0nć 
| mickiego, Bawickiego i dra Merza, uchwal u 
l rezulucyę, żądającą przydziału dla IP ^  d̂r
t in n 1 nnolak 1 adt, wm>1» 7Ma1.np.crn rln liŻYtkU- i jNaród angielski za przymierzem Francy! z Anglią

* *  ** *  j następnie łcaw siroiainy nraac węgia.
LyOn. (PA T ) Piadło. MowS lorda Derby w Man- ! pod kanałem La Manche posłużą do za<de£nlę«ia : ny brakiem wagonów i iokotyw, rada uchw

wzajemnych stosunków.

Deschanei wyzdrowiał.
chester o konicczmotci przyinteiza francusko- 
angielskiego, odbiła się silnem echem w całej 
Angliii. Lord Sydcuhań oświadczył, że jest zu­
pełnie przekonany, że przyjnierze fiarcusko- I Paryż. (PA T ) IIava,3. Dzienniki donoszą, że 
angielskie jest bezwarunkowo konieczne. Prze- 1 Becchanel przyszedł już zupełnie do zdrowia i  
jęcie zi>urzouj eh wsi we Frańcyi pi z.cz municy- } b ę lr i-  kandydował przy wyborach do senatu w 
palne władze angielskie, wybudowanie kanału departamencie Loiry.

mm mm 11 11111111 w him iiw ii— ii—m i n s i i i —

Straty wielkiej wojny.
W  ostatnim czasie w parlamencie francu­

skim powslat pro ekt, aby specyalna kbmisya 
wypracowała bilans strat, ptmiesioiij^cn przez 
wszystkich uczestników wielkiej wojny, dla na­
leżytej oceny or ar i w ysfków  każdego z po­
szczególnych narodów. Sporządzony 1 czerwca 
1919 bilans Francyi poda a Ogólną liczbę oliar 
1,383 000, w tem 1,122.400 zabiiych i 2G0 00u 
zaginionych, co stanowi ló  44 ’,0 wszystkicn zmo­
bilizowanych. Stra‘ y sprzymierzonych obiiczune 
13 listop ida 1918 w dniu zawiedzenia broni w y­
noszą w  zabitych i zaginionych: Belgia 44.000, 
Stany Zjednoczone 114 000, Anglia z koloniami 
869,uOO, Grecya 12.000, W łociiy 104.000, Rosya
1.290.090 (liczna niedokładna;. Serbia 296.000, 
Humunia 400.000 (liczba nieuokładna).

[Pamiętajmy o polskim żołnierzu i

K u r s a  h a n d l o w e  „ H E R M E S * *
2 .  P LCHA, K raków , ui. F loryęńska 3 9
przyjmują w pisy na nowo 4-unesięczno suisa buclial- 
teryl, korasponaeucyi, stsnosrsfii. rachunkowości państwo­
wej i t. ii. uo To guidn.a .S20. Kursu (»opolud liowe i wie­
cu, rne. — Tamże szkoła pisan a na maszynocti wszelkich 
systemów oiwulTa od g-uJz. U rano do 1 wieczór. Wpisy 

codziennie. Ż07(

Kaiport3rów,r kolporłarki
roznosicielki i roznosicieli

na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
„G o n ie c . K ra k o w s k i'* .

Zgłoszenia codziennie od 9 — 12 i od 4 — 7 

w Adminisiraoyi „uońca Krakuwskiego'*,

' U u n a . e ^ t ® 3 0  7 * v  p-

* małopolskiego węgla zdatnego do użytku. . ^
; pov iadająccgo jego urządzeniom, omówi 

następnie katastrofalny brak węgla, spcuwoo®^.^

 ̂w j®*rozdział węgla między przedsiębiorstwa 
dnym turnusie, a nie w dwóch, jak pop^z  ̂ ^  
gdyż niesprawność kolei i ten jeden turnu* . 
nł wątpliwym- Wreszcie dokonano rozd* 
przyznanego kontyngentu węgla na styczęn 
Małopolski Według następującego klucza. ^  
wmjny 5800 ton, koleje 107000, żeg lu g *. ^  
przemysł 31.0C0, cukrownie 3000, gmin^ *?■*
1)000, gazownie 8000, opał domowy 31-500, 
ctwo 2400. Zaznaczyć należy, że n. p. y/r
wanie przemysłu wynosi przs^ło lCo-000 to 
bec przyznanych 31000, gmin m iejskich ^  a 
w obec 9000, rolnictwa 5000 w obec  2400 1 * 
ca łk ow ite  zapotrzebowanie M ałopo lsk i P 
sza przeszło dw’ikrotnie przyznany kon y

ni Haafi*®;,Pfl 132 IrZBtl {łiiiiiiYUjtiłi nqyu "itits
Warszawa. (PA T ) Numery miiionówek 

re padła wygrana, nie zostały m ra :. 
tego w najbliższą sobotę odbędzie s»? ™  
ciągnienie.

lis zabawy, w iu zo r i .  zebrania towarz
wynajmuje sale

Kino „ O P I E K A " , Zielona ^
ł • L .trz e d O W  

Zgłoszenia w  kancelaryi w  godzinach ur»s
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Głos oderwanych cd o jc zyzn y.
Ea*ły Narodowe Polskie ziem Białoruskich 
/aaiy następującą odezwę:

, Wyjęta p.zez prelim inaryjny traktat poko- 
y ryski wschodnia granica Polski pozosta­

ła pozia obrębom Ojczyzny, na historycznych 
r* bitach Rzeczypospolitej Polskiej m ilionową 
û ° ś ć  polską.
^»ierna nakazowi narodowemu nie opu.szc.za- 

stanowiska, ludność ta przetrwała półtora 
i«ku niewoli na ziemiach kresowych, ufna, 
Polska nie opuści jej i nie zapomni w  cliwi- 
swojajo od lodzenia.

^ jjJ^ iiak że  prelim inaryjny tratktat pokojowy 
*kceważył prawa tej ludności: nie zatrosz-
uno się w nim nie tylko o mienie, ale nawe<t 

. « k  elementarne prawa, jak prawo do życia 
wolności polskiej ludności kresowej.
Rady Narodowe Polskie ziem Białoruskich, 

f^ o la n e  pnzez ludność polską kresową dla o- 
jej praw, stwierdziły niejednokrotnie w 

Wych deklaracyach i oświadczeniach, zlożo- 
czynnikom rządu polskiego, że taki stan 

J y ^ y  jest nienoraialny, że nakazem godności 
, krocioi\vej jest zatroszczyć się o prawa loda- 
* . \ pozostawionych na ziemiach wschodnich 

dla obrony tych praw w skład polskiej do- 
J ^ c y i,  układającej ostateczne warunki poko- 

i^tnusi wejść przedstawiciel Rad Narodowych, 
rPoważnionych do zabierania głosu na posie- 
^n ilach  plenum, chociażby tylko jako rzeczo- 
®i«wca, w e  wszystkich sprawach teeytoryal- 
y®h, prawnych, politycznych i ekonomicz- 
ych, dotyczących polskiej ludności na zje- 

białoruskich.
Niestety! Jakkolwiek rokowania pokojowe 

^ «k ie  zostały już wznowione i trwają już od 
dziesięciu, jakkolwiek zostały już slworzo- 

i rozpoczęły swe prace komisye dla roziwa- 
spraw, obchodzących polską ludność na 

jakkolw iek obiecano oddawna uwzglę 
j 1'*' słuszne żądania Rad Narodowych, wzywa­
ne ich przedstawiciela do Rygi. — tern nie- 

®iej Rady Narodowe nie mogą dotychczas do- 
Jjwkąć się wezwania ich delegata, przyczem w 

przyczyn odkładania wyjazdu jego czyn 
dltA rzą'^owe wskazują na brak w  skarbie śro- 
FyyW dla pokrycia wydatków, związanych z 

do Rygi pizedśtawiciela polskiej lud- 
kresowej.

..Zważywszy to wszystko. Rady Nsrodowe w i- 
SŚ? ®̂ ę zmu'Szone raz jeszcze zwrócić się do 

j rządu ze stanowczem wezwaniem do 
^^Wioczneigo uwzględnienia ich żądania de- 

oowiairuiia do Rygi na koszt skarbu przedstawi­
ł a  Rad Narodowych. 

a ^dnocześnie Rady Narodowe oświadczają, 
w aazj.e nieuwzględnienia ich żądania, skla- 

łUd Z s*0kie wszelką odpowiedzialność wobec 
BI rt polskiej na ziemiach białoruskich za 
u,.,^Pilnowanie jej praw do życia, wolności, 
w  tury i mienia.

Iiż opinię amerykańskich delegatów urabiali 
bułgarcfilscy misyonarzc amcryke.jsćy.

Cóż wtedy robi Ycnizelos? Zg-la-sca się na po- 
1 słuchaniu u upartego Wilsona. Ku zdumieniu 
j innych delegatów, konferoneya trwa. bardzo 

| długo. Oczywiście po jej ukończeniu zasypano
im czasie

! Venizelo®a pytaniami, czy w tak długi]
' zjednał „dyktatora małych narodów4' dla swo­

jej polityki. Niemniejsze jednak było zdziwje- 
1 nie, kiedy chytry Grek wyznał, że tylko dwie 

miinuty rozmawiał z Wilsonem o greckich po­
stulatach. A  reszta audyencyi? —  Oto prosił 
prezydenta, sby mu dcklr-ctnie i “ zcz^góiowo 

- w-ylożył sprawę. — L ig i Narodów, ulubionego 
, pomysłu Wilsona, jogo ukochanego dziecka, 
1 dla którego cofnął nawet sprawę woln^-ci nić,; z, 

byle tylko Anglię ku niemu nakłonić.
Pokpiwano trochę z Vsn.]zi'ilo*n, że tyle czasu 

stracił na rozmowy, tak dalekie od greckich 
pragnień. Ale „Odyseu&z Vn^fere.ncyi“  wiedział 
nadto dobrze, że czas nie był źle "pędzony. Do 
ostatniej chwili p rzcc iw ^-w j* jęcy się ambi- 
cyom bailkaiiistkiego narodu Wilson, „zm iękł44 
pod wpływ em przebiegłego polityka, ,rtó y był 
mistrzem w psychologii praktycznej. Metoda 
Venizelosti odniosła tryumf, Grecya zaś uzy­
skała znaczne powiększenie "wych obszarów.

N a s z e  m ł y n a r s i w o .

Powszechnie prawie w  Europie, Ameryce, a 
nawet w Rcsyi n.iynarz jest zarazem kupcem, 
zakupuje zboże, zbywa mękę. U nas młynarze 
są jeszcze przeważnie rzemicślnil. a mi wykony* 
wającym i robotę na zamówienie; m ielącymi 
zbeżo, dostarczano przez producenta i strzymu- 

{ jęcym i wynśgiodzcnie za swoją pracę bądź w 
n.turze, bądź w to.owce. Ciekaw em jest, że w 
calem b. ró lc sL ie  Dolskiem istnieje zaiedwi© 
jedno Tow. Akcyjna prowadzące młyn. Jest 
nim Tow. Akcyjne Warszawskiego młyna paro­
wego. Pozatciu istniała pewna, liczba większych 
miynć..\, położona nad dawną granicą pruską, 
sprowadzających zboże z Prus i wysyłających 
tam otręby z dużą zawa,ilością mąki.

Większość naszych młynów są to dotąd wia­
traki lub młyny wodno produkujące przewa­
żnie razćwkę z żyta na ekłeb dla ludności w io­
sek, obsługujące zwykle niewielki} okolicę. Pro­
dukują też ono razćwkę na paszę dla inwenta­
rza, zwykle z mieszaniny rozmaitych znóż, jak 
owsa, jęczmienia, grochu. Mielą też ono tak zw. 
mąkę pytlową z czystej pszenicy, lub mieszani­
ny pszenicy i żyta. Jednak zamożniejsi rolnicy 
me zadawalniają się tą mąką i oddają swoją 
pszenicę do lepszych młynów-, pracujących wal­
cami i poruszanych zwykło sną turbin, wodnych
lub siin ków spalinowych.

W łaściw ie tylko młyny, posługujące się ener­
gią pary, produkują mąkę na sprzedaż. Fosia-

•.Odyseusz konferencyi“.
m e wał świeżo upadłego premiera 

l# apy* j&d-en z angielskich publicystów, nie ty- 
rję j P^ygód  i podróży, ile dla w ielkiej prze­
d e  ości vv niezmordowanym i konsskwentnem 

do utworzenia sdlneiyo państwa na Bał

^  w^zechnie wicldcmo, ż.e stosunkowo ogro- 
:yajŁ..Łdoljycze terytoryalne, jakie Venizelos u- 
*>0 vó.n-a konferencyi, nie przyszły wcale łat- 

6C*2i* a* 00 dlC'1>rz0- że aP°tYty i imperya- 
»p^. |ę'e napędy jego polityki nateciią na silny 

ahantów'. A jednak zjednał ich wsey&tkich 
* v planów, nie szczędząc licznych, iście

„fortelów44.
i*łodzaJr ■ewsizystkiem powędrował do Anglii, wy 
k&l43twv> Z Kliozeilia, że jeżeli tamtejsze mini- 

spraw ziagiranicznych będzie za Gre- 
A, Hi* nie znaczy, jeżeli inni będą pi-zeciw 

nie, w  Londynie czekały go główne 
^ ę l l ^ . ’ w sprawie znehedniej Tracyi
•cy " fo ó tc e  po jego stronie politycy angiei- 

francuscy i  japońscy delegaci.
nie ° ^ r —  u Wilsona.

•ton* ^ tłum aczonych  powodów i z niewzru- 
ló\v 3‘ano\vczof'cią zeciął się prezydent Sta- 

noczonych, tak chętnie eksperymen- 
Cat®rnai9toma punktami na maśyoh na- 

’ 4 ^  n^tępliwy, gdy s>zło o wielkie mo- 
• Pc-wiadano, że w sporze grecko buł- 

łc « nic H"^ yw®ty na niego czynniki, nie ma- 
'h łjg^, . ^ P ó ln ego  z calem zagadnieniem, a 

e i  Lancuskie gazety oitwa/rcie pisały,

f Gdyby wypadło wskazać na p>aląź przemysłu,
■ której rorwój świadczyłby o naszej wyjątkowej j 
i nieudolności prz»omys ov,'cj. nie znaleźlibyśmy \ 
r (bardziej przekonywującego przTkładu, jak raty- i 
- narstwo. Bez kwesty! przemysł ten iest najstar- !
, szym .« naszym kraju. Mąkę wyrabiamy od '
? niepamiętnych czasów-, a przecie w tym kicrun- i 
| ku nietylko nie zrobiliśmy żadnego odkrycia, j 
. nie tylko nie wydoskonaliliśmy sztulu mielenia 
| zboża, i nrzekształcania go ,w mąkę, ale dziś 
•Ł naw-el nasze mlynarstwo przedstawia w-iele do
I życzenia i nie stoi na współczesnym poziomie 
| rozwoju techniki.

W iatraki i m łyny wrodne są u nas znane od 
wieków, ale przywędrowały do nas z zagranicy 
i bynajmniej nie zostały ant w-ydoskonalone, 
ni przysposobione do miejscow ych warunków.
Do końca 18 go wieku cala Polska, nie wyłą­
czając najwyższych sfer, karmiła się chichem 
wypiekanym z mąki bardzo nie wysokiego ga­
tunku. Jej braki zastępowano wszelkie mi przy­
prawami, miodem, korzeniami, konfiturami.
Marcepan („chleb św. Mcrcina44) zastępowa! 
dzisiejszą pieczywo nietylko na pańskich, aie 
i na mieszczańskich, a nawet chłopskich sto­
łach.

Pierwszy młyn parowy z GO-cio konną, machi­
ną o lid kamieniach francuskich został zatozo- 
ny w W arszawie na Solcu w r. 1825, ale nie za­
słynął jakością wyrabianych produktów. Prze­
chodził on często z rąk do rąk: w roku 1831 * często, że rnaka rosyjska byia u nas tańsza niż 
objął go na siebie Bank Polski, by po kilku la- w ł -sna a ie dowala duży przypiek, była chę- 
tach sprzedać go Szteinkelerowi, poczem zrio- t nabrwana przez piekarzy. Nasza mąka
wu objął go sam w  posiadanie, by go sr-rzedać i ut.rzymy .sAia s.ę w hamtiu do użytku kuchen- 
znanemu warszawskiemu bankierowi, Janowi ■ neg0 t na Wyroby cukiernicze.
Blochowi, który ostatecznie zburzył wewnętrzne ł  .............  , , , . .

, , , , , . , ,  Dzis jesteśmy w tein smulnem położeniu, zeurządzenie młyna, a budynki oddal na koszary < J J 1

dają one współczesne urządzenia techniczne ł 
p.-a-,:iją na rachunek większych kupców zbożo­
wych. dostarczających ziarno i zabierających 
gotowa mąkę. Młynów takich posiadamy zalo- 

, d-v; a 170.
; M ły-y  “tasze produkują od 7—9 gatunków) 
; mąki -.w innej i 3 gatunki mąki żytniej. Odróż- 
; nin. cię -adto mąkę z kartką niebieską, wyra- 
i braną z jarego zboża i czerwoną, wyrabianą ze 
j zboża ozimowego. Co się tyczy jakości naszych 
| zbóż, to nasza żytnia mąka odpowiada zupełnie 
‘ wymaganiom sztuki piekarskiej, co się zaś ty- 
j czy pszenicy, to ta, zawierając więcej kroch- 
| niaiu, niż żytnia, dawata nieduży przypiek i  

ustępowała mące, wyrabianej w Fosy;.
.Wywoziliśmy właściwie mówiąc mąki nie 

wielo, wszystkiego 422.800 pudów — w  tej licz­
bie 79.400 pudów mąki pszennej, 323.700 j udów 
rnąki żytniej i 1G.700 pudów innej mą Ki. Szła 
nasza mąka przeważnie do gubernij litewskich 
i Jlosyi, gdzie żytnia zwłaszcza konkurowała z 
powodzeniem z rosyjską. Natomiast Kosy a do­
starczała nam dość znaczne iiości mąki, a mia- 
nowicie: 10,S~9.0Cd pudów męki pszennej, 223.000 
pudów żytniej i 324.UÓ0 innej męki. Potrącając 
mąkę wywożoną zsgranicą i do ltosyi, okazuje 
się, że w czasach przedwojennych, przywożono 
do nas z górą 11,000.000 pudów- prą ki. / 

Mlynarstwo rosyjskie z powodzeniem kon­
kurowało z naszem, korzystając z różniczkowej 

taryfy przewozowej, i zdatzato się bardzo

dla wojska
Historya młyna na Kolcu symbolizuje ponie­

kąd dzieje na3zego mlynarstwa, postępuiącego 
bairdzo wolno, trudno przysw sjnjącego udosko­
nalenia techniczne. Zresztą od połowy ze3zle- i 
go wieku posiada b. Kongresówka młyny paro- i 
we: Kohna, w- Częstochowie — Pentza w Rado- ! 
miu, Kojsiewicza, Galińskiego i Spki w Łow i­
czu, hr. Potockiej w Międzyrzeczu, Łapińskiego 4 
w  Zegrzynku pod Serockiem, Slawińsk ego i i 
Kp-ki w Warszawie na Lesznie, Koźmińskiego | 
w Lublinie, B ci Pniower w Piotrkowie, Kisiel- 
nickiego w Stawiskach pod Łomżą i t. d.

Bądź co bądź i dotąd nasz przemysł młynar­
ski charakteryzuje się tem, że olbrzymia więk­
szość młynów są to malc zakłady o prym ityw­
nych urządzeniach, rozrzucone po całym kraju 
i położone nad rzekami. B. Kongresówka w s ia ­
da około G.000 młynów, ale z n'ch tylko 483 są

mlynarstwo nie jest w stanie zaspokoić nawet 
potrzeb wewnętrznych. O wywozie mąki za gra­
nicę w obecnej chwili nie możemy marzyć. O- 
bliczony na potrzeby wewnętrzne przemysł mły­
narski ma wszystkie dane po temu, aby się roz­
wijać i doskonalić. Pierwszym warunkiem roz­
woju musi być zmniejszanie kosztów i ułatwie­
nie budowy młynów, a w tym celu należałoby 
założyć w kraju odpowiednią iiość fabryk, ma­
szyn młynarskich. Nasze ruuszyncbudownictwo 
młynarskie nic sięga jeszcze tych rozmiarów, 
któreby odpowiadały miejscowym zapotnzebo- 

i wauiom. Tabrykacya maszyn jest prowadzona 
 ̂ nieudolnie z powodu braku zdolnych techników 
j i inżynierów, wobec czego należałoby przy Poli­

technice Wa.szawskiej utworzyć spccyałną ka­
tedrę mlynarstwa. 

j Tu zaznaczyć wypada, że podczas inwazyf nie- 
przyjacielskich wiele młynów zostało zburzo-

to zakiady większe, i tylko 151 posiada silniki 1 nycli, wicie zdcmontowanj, wobec czego jest ko- 
nnm-Ao Inh e-azow e. j nicczne zorganizowanie taniego kredytu dlaparowe lub gazowe.

Młyny nasze wyrabiaj? przeważnie mękę żyt­
nią, która jest podstawowym materyalem dla 
wypieku chleba, 9pożyr^anego przez większą 
część ludności. Kaszarstwo jest u nas rozwinię­
te nadzwyczaj słabo, a ponieważ dawniej spro­
wadzaliśmy naszą kasz? p rze ,rżn ie  z Rosyi, 
więc obecn'e już od kilku Jat b. Kongresówka 
cierpi prawdziwy giód kaszowy i kasza już od 
dawna należy u nas do przedmiotów zbytku.

| młynarzy.
: Na zabeczenie zaznaczyć, wypada, że rok temu

młynarze b. Kongresówki zjednoczyli się. i u- 
, tworzyli zwią.zek, którego celem jest obrona In- 

tertsów młynarskie)1., poprawa warunków eko­
nomicznych przemysłu młynarskiego, pośredni­
ctwo w sporach, zadiodzących między prncowni- 

: kami a pracodawcami, siale pozostawanie w 
( kontakcie z odnośuemi władzami w sjprawach
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dotyczących mlynarstwa, pomoc członkom przy 
nabywaniu narzędzi pracy i prowadzeniu przed­
siębiorstw itd. Związek liczy obecnie z górą 2 
tysiące członków i posiada 24 oddziały prowin- 
cyonalne. Za jedną ze swoicli głównych zalet u- 
•waża Zwdąźuk stw orzenie kooperatywy wytwór­
czo han.aia.vcj, która z czasem może scentralizo­
wać w sy.oich rękach handel zbożem i opanować 
rynek handlowy. .Staraniem związku powstała 
przy Ministerstwie Aprowizacja Komisya dla 
spraw mlynarstwa, mająca na celu stworzenie 
łącznika pomiędzy młynarzami a odnośntmi 
władzami, pośrednictwo we wszelkiego rodzaju 
kwesty ach spornych i również opiniowanie w roz 
małtych sprawach, dotyczących przemysłu 

młynarsk i ego.
W  tych dniach ma się odbyć zjazd przedsta­

wicieli młynarzy z całego państwa w celu utwo­
rzenia Jwiązku młynarzy wszystkich dzielnic
Pora ki.

Szał tańca w Alńyonie.
Londyn, w listopadzie.

(1.) Cała Anglia, dotknięta jest obecnie silną 
t zaraźliwą, clioć niezbyt niebezpieczną choro­
bą: we wszystkich kałach i warstwach społe­
cznych kraju, a przedews-zysikiem w samym 
Londynie wybuchł szał tańca ze szczególną 
gwałtownością. W  stolicy w większych i w 
mniejszych miastach tańczy w obecnym sezo­
nie każdy, bez względu na pleć i w iek: młody 
gentleman i młoda dziewczyna, podtatusiały o- 
bywatel i dziecko, stara panna i  dostojna ma- 
irona. Kto dziś w  Anglii nie tańczy, ten stoi po 
prostu poza. nawiasem wszelakiej zabawy, roz­
rywek wszelkich i „rejouis,ance‘ówł‘.

„ M o d y  i n  G e r m a n y
u

Taniec nie rozpoczyna się wprawdzie w  Lon­
dynie z wczesnym rankiem, ale za to już w po­
łudniowej porze obiadowej. Przed paru tygod­
niam i przyjętym był ogólnie zwyczaj, iż bezpo­
średnio po posiłku obiadowym odbywały silę w i 
hotelach najzupełniej prawidłowe zabawy ta-

Eenin, w grudniu.
W  w ielkiej sali ogrodu zoologicznego w Ber­

lin ie odbyła się sensacyjna uroczystość, w któ­
rej uczestniczy io kilka tysięcy osób, przeważnie 
,,nuR oiifczów": oto po raz pierwszy od lat sze­
ściu przygotowano tu dia publiczności niemiec­
kiej w ieiką wystawę najnowszych mód.

Wiadomo, że przed wojną Berlin usiłował 
wszelkimi sposobami odebrać Paryżow i jego od ­
wieczny przywilej nadanvania tonu we wszyst- 
kiem, co się tyczy mody i toalet kobiecych, W y­
siłki te były otwarc.e podtrzymywane przez ko­
ła dworskie, w  pierwszej lin ii przez samą cesa­
rzową, która nienawidziła szczerze Francyi. 
Mimo jednak tej czynnej propagandy, rezultaty 
walki były słabe. Niemki, a szczególnie Prusacz- 
ki, mimo iż przysłowiowym terenem ich dzia­
łania jest „Kircłie, Kind, Kuchę und Kleid", w 
dziedzinie jednak toalet, elegancyi, smaku, szy­
ku, wiele pozostawiają do życzenia i dalekie są 
od możności służenia za wrór mieszkankom in­
nych krajów. To też i na dworze niemieckim 
niewiasty, łączące się teoretycznie z kampanią 

: antyfrancuską, stale i konsekwentnie sprc wa- 
. dzaiy sobie toalety ou Worthów i  innych 

Paąuimów paryskich, 
i I  obecnie cala rzekoma wspaniałość tutejszej 
; wystawy mód nie może aosoiutnle w  niczem 
| stanowić konkurencyi dla krawców paryskich. 
; Organizatorowie wystawy chcieli pokazać 
\ swyin gościom czem jest w sferze garderoby od 
| świtu do nocy dzień eleganckiej pary w Berli- 
i nie A  więc zrazu manekin jednego z najpierw- 
i szych magazynów, manekin rodzaju męskiego 
| przystrojony w „pyjama" z fijołkowego jedwa- 
I biu oprowadzał po scenie młoctą kobietę w 

„deshabille" barny wiśniowej. W  gnacyjnych 
pozach przystawali na chwilę przed lustrem, 
wym ieniali miłe uśmiechy, puczem znikali za 
kulisami, by ustąpić miejsca innym parom,

w Berlinie wykapała jednak dobitnie, iż Niefl* 
cy, które mają znaczne sumy wypłacić sw’e*7  ̂
dłużnikowi francuskiemu nietylko w P!e*Jż. 
daach lecz i w nsturaliach, nie mogłyby 
miarą uiścić się z długów ani swymi niaiiaw 
nami, ard przeźroczysiemi pyjamami, ani *  
śnlowym negliżem, ani przedziwnym stcJ _ 
sportowym, bowiem wszystkie te dary „w A 
turze" w  blyskawicznem tempie powróciły®* 
odraza z nad brzegów wzgardliwej Sekwany®3.,, 
brzegi entuzjazmującej się temi „arcydzieła®11 
Sprewy... ZteL

Z  szerokiego ś w i a t a .

neczne. Zwyczaj ton znudził się już do pewnego ! ^ ó r e  lśniły wszelkim i odcieniami, w^zplkięi^i 
etopŻiią Anglikom, zastąpił go więc inny. I obe- , d rw a m i nietylko tęczy, lecz laboratoryum nie­
cnie wymyślono nowy „ostatni krzyk" mody: “ ifckU go przemysłu larbiarskiego, jednego z
oto w  pauzach pomiędzy poszczególne dania 5 najpotęz ne,szych w  św iece.

4 Przezroczystość „desusów metylko pozwala­
ła odgadywać kształty, lecz ukazywała je w ca­
łej okazałości — Paulo plus quam nudae, byiby 
powiedział cnotliwy Seneka, nagość ta. jednak 
nie przestraszała nikogo z pośród publiczności; 
za każdem ukazaniem się now ej pary maneki­
nów wybuchały burze oklasków.

— Krótki antrakt, i z kolei po negliżu —  sport. 
Oto silny, dobrze zbudowany młodzian, 
w obcisłej kurtce i  krótkich spodniach, 
w kapeluszu zielonym z piórkiem, wskazuje na 
scenę ciągnąc za rękę tę.gą Szwaheczkę, odzia­
ną w suknię z białego i fijołkowego aksamitu, 
przystrojoną futrem, w bucikach o bardzo w y­
sokich obcasach... Młoda para wybiera się do 
Tyrolu czy też Szwajcaryi, gdz e pragnie odby­
wać wycieczki na szczyty i oddać się zimowym 
sportom. Dowodem tego ma być zawieszona u 
paska młodej sportsmenki siekierka do rąbania 
lodu... Jakim dziwnym sposobem postanawia 
niemiecko turystka przebiegać niebotyczne 
szczyty w bielej aksamitnej sukni, na piącio- 
ceniimetiowych obcasach?... Nad tem nie zasta­
nawia się nikt z publiczności, podobnie jak nie 
zastanawiał się nad tem najwidoczniej w ielki

wplatane są tańce, częściowo dla względów 1 
przyjemnościowych, częściowo dla... hygienjcz. . 
mych. dla podniesienia procesu trawienia.. Obok » 
sal jadalnych wie wszystkich najokazalszych 

hotelach i rcstauracyach koncertują grajkowie 
fortepianowi i całe kapele. Przy dźwięku mu­
zyki, pcmiędzy przystawką a pieczystem, mię- 
dzj kompotem a deserem snują się taneczne 
pary, w irułą w takt najmodniejszych tańców.

Odwieczny, zbanalizowany walc umarł... Czy 
bezpowrotnie?... Niewiadomo. W  każdym razie 
jeszcze w  roku ubiegiyrn w ypr21wiG.no mu po­
grzeb bez żadnej zresztą pompy i sen ty mental­
ności. Jeżeli dziś jeszcze jakaś starsza, konser­
watywnie usposobiona para przy modnych 
dźwiękach „jazzu" lub tanga posuwistem „pas" 
puszcza się w obroty walcowe, naraża się n.a 
takie bezlitosne kpiny i drwiący uśmiech poli­
towania reszty tancerzy, iż odrazu, chcąc nie 
chcąc, wpada w  ,,pas‘‘ modnych, uznanych 
przez ogól tańców. Dozwolone są poruszenia i 
praktykowane wszystkie rodzaje, odcienie, od­
m iany trzech aktualnych tańców: tanga, one- 
stępa i fox-troia. Lecz i te muszą być stale w 
jakikolwiekbądź sposób „stylizowane", w r/rze- 
eiwnym bowiem razie padają ofiarą powszech­
nego wyśmiania.

Wysoce poważany, w ielki mistrz bractwa ta­
necznego, mr. Cecil H. Tailor, jest ze swych 
j.paeyentów" ogromnie zadowolony i przyznaje 
on — o! biada ci płci piękna! —  iż mężczyźni 
tańczą lepiej na ogół, niż kobiety! Mistrz ten 
powiada: „Taniec obecny stoi na prawdziwej 
wyżynie, osiągnął już prawie szczyt doskona­
łości. Zawdzięczamy to przeważnie panom, któ 
rzy okazują się w tańcu istotnie artystami. W  
czasie długich wojen -ani młodzi, ani starsi męż 
czyśni nie moi-di oddawać się tańcowi, jednak 
dwa ostatnie lata ciągłego ćwiczenia w tej dzie­
dzinie jednolitości w n?ucc tańca naprawiły 
szkodę wojenną. , wyposażyły dzisiejszy taniec 
w  niebywałą gracyę i to jakieś ogniste, artysty­
czne tchhionje. bez któ;ego taniec przestaje być 
prawdziwą sztuką".

Tak to Anglia wynagradza sobie obecnie sza­
fom tanecznym kilkoletmi apst wojenny. Zwa- 
Zj wszy nasze odrębne warunki życiowe, nie 
musimy koniecznie pójść w  tym kierunku za 
przykładem Albionu...

(10 ROK OLOttiĄEKOWEJ PRACY P  
CZivLv W  RuiiGAItrl. Ciekawym jest ,’JŁ3Fel7< 
ment rządu buigarskic-go, który wprowadzał 
próbę w pewnych okręgach ustawowo ul nam 
powszechny obowiązek publicznej pracy. ^  a 
wa ma na celu przyspieszenie gospodaiczej o ^ r  
nowy kraju, danie młodzieży odnowiedniega ^  
zycznego i umyiowego wychowania, wzini® 
nie w bułgarskim ludzie zainteresowania sie n<r 
brcin publicznem, a wreszcie stworzenie n®1'?'®' 
go źródła dochodu dla państwa. Młodzież obal** 
płc,i obowiązaną jest do publicznej służby 
spodarczego charakteru na przeciąg pói b°K 
ku dla mężczyzn 20-letmch, na przeciąg u®1 
dla kobiet 16-Ietnich- W  pierwszej połowie ° “lIT  
su służbowego otrzymają młodzi luJeiie pouc®^ 
nia. przy których ujawniają sie ich zdolność1’ 
decydujące o wyborze zawodu. W  drugiej 
wie okresu służby obowiązani sa iuż do 
publicznej, gospodarczej lub przemysłowej. 
stawa przewiduje nawet na wypadek 
potrzeby państwowej pewien rodzaj ogólne i 
bilizacyi wszystkich obywateli państwa mied®J 
20—50 rokiem życia. Służba ma charakter Cr 
wilny, istnieją jednak pewne zarządzenia 
ry  wojskowej. „*

(i.) l w . K a t a r z y n a  w  p a r y ż u .  Dzfc*
listopada jest w kalendarzu wzysikich robot® 
paryskich jakąś odświętna datą. obeboi®0®  ̂
przez nie wedle odwiecznego rytuału, które* 
pochodzenie iest dla wszystkich tajemnicą 
wiadomo czemu w dniu tym wszystkie 25-1 eW j 
,.midinetki“  paryskie przywdziewała piękny c 
peczek, który niestety, ma być symbolem 
Panieństwa. W  tym roku. iak zazwyczaj -ws*y«Cż 
krawcy paryscy wydali d la siwego weipson® 
tradycyjne przyjęcia z ciiastami, łalcoctam* ̂  j 
nawet... szampanem. Na wieczorach tycn 
ówdzie pojawiły sie artystki teatróv. aby u 
czyć miłe ..Katarzynki" śiciowem i  dekłamacy^. 
Po skończonych ucztach bohaterki w ieczoru^ 
swych symbolicznych crepeoeikiach tłumnym '■ 
chodem przebiegały ulice.

(1.) CLEM ENCEAU SPR ZE UAŁ SWÓJ 
NIK. Organ b. premiera francuskiego .,L‘hoflw  
librę", który w czasie wojny dla. sprzęci« d - 
mowoli cenzury zmienił nazwę na i»3r' 
enchaine", został obecnie sprzedany, 
ceau w czasie swej podróży na Wschód 3°® ,^ 
telegraficznie z Jawy. iż nie obejmie 
cie do Paryża stanowiska naczelnego reda* 
swego dawnego pisma.

(1.) ROBOTNICY, KTÓRZY N IE  CHCĄ 
W ló k ł  PŁACY. „D aily M ail" otrzymuje od * 
go kotiespondenta z Now'cgo Jorku wmdo’ 
Która, brzmi wprost n iep raw dopodobn ie : 
sięcy roboiników’ którzy zajęci

„ta ilor" berliński... Zresztą rozentuzyazmow ani
w idzowie nie p rzyg lą d a j , i ę tak bardzo zWiska. i " i ą g i " V r t a n ^  * *

; Orkiestra tymczasem intonuje aryę Ti.pps.-ary, nyc]J lłczba bezrobotnych, 
uważaną w Niemczech za hymn prawdziwego 
sportu. Tippcrary, biały aksamit, wysokie fran 
cuskie obcasy, siekierka do lodu, zielony kape- 

| lusz z piórkiem, cóż za fantastyczna, dziwna 
i mieszanina!...
I Po sw rcie  rew’ja  strojów ulicznych wizyto- 
| wych, wieczorowych, balowych; wszystkie są 
: mizernem naśladownictwem mód paryskich, 0 - 
; goloconeni z tego specyalnego „cos", co stanowi 
, istotę szyku francuskiego.

W  każdym razie żywe powodzenie, jakie o- 
; siągnęla ta wystawa jest, w swoim rodzaju, 
i charakterystyczną oznaką współczesnej chwili.
' Od czasu wojny jedynie wszeikie wiktuały, ar­

tykuły żywnościowe przyciągały i roznamięl- 
niały tłum. Typow7ym przykiaiom  w tym rodza­
ju była owa sławna „Anuga" w Monachium, 
która w' lecie b. r. chciała jaouczyć naród w jaki 
sposób można odżywić się i przyodziać, używa

która, brzmi wprost nieprawdopodobnie. -, 0.
sięcy robotników’, którzy zajęci byli w 
re przy robotach budowlanych puhanfl"1 1 „u  
x\gnijwać 7 przyznane, m  podv\vżki z czie.£jn, 
na pięć szylingów. Decyzyę swą motywują ^  
iż w cenach środków spożywczych okazu ie 
slale tendeneya zniżki, oraz tem, że P1,23-/ {V  
cano iiu stałą pracę po obowiązujących d . 
ryłach. Na krok ów wpłynęła rów n ież  o 1*' ^
-15....:- ................................. ... Cfn„orli ZiedDOC^

(1.) UPADEK PARYSKIEGO OGRODU ZP °}^ r  
GIGZNEGO. Paryskie dzienniki Jionoszą. ^  ^0 - 
ny ze swej wspaniałości ogrod zoo log iczn z^ jp  

, ry był dotąd dla cudzoziemców jedną 2 jjur 
i wości Paryża. je3t obecnie bllzki upa .
1 dynki sa zniszczone, kratv klateik wm?

zwierzęta wychudzone, smutne- Znikną# „ljuŁki 
porządek i  ład a świat zwderzęcy cierpi ^  
powszechnego głodu. Ponieważ państw® . ^  

{ siada iąnduszów na przywrócenie ogrodu . d/>
! wnego stanu, dzienniki francuskie aaapc 

ofiarności publicznej, do składek, którenA,c<>BPe* 
wały ową osobliwość Paryża od 091

MASZYNY.
rosyjaS1

jeden

ruiny.
(1.) NOWOCZESNE

ryskie-donoszą, iż sławny śpiewak ro sy l® ^ ^ ^  
1 * • - — —  -1. r t n ir.d-ell ^liapin wymówił sobie ostatnio za jco^1*

’ Niżnini Nowogrodzie następujące w^naf \ 7 * '  
ie: 1 pud krystalicznego cukru, 16 kg ^

w
nie
finow anego, 4S k g  m arm olady,j. — ------------  •<   - * - 1  ̂   z  ►' ■ ”  -------- ---*j  - 7  w , 1 rtjrn l l v

jąc w \łącznie „erratzów", W arunki egzystencji kg słoniny. Wobec tego tak aktualne*
ryum w naturaliacb, drobnostka jakiej

600.000 rub ^ .
-̂v 1  en ***

W ydawca; W  sagiępstwi* Spółki W ydawnicze]

poprawicją się z dnia na dzień w „państv\ic bo- 
jaźni bożej", nic więc dziwnego, że Niemcy in­
teresują się już dziś nietylko tem, co konieczne, 
lecz i tem, co zbędne. Ostatnia w ysta.wa mód

Goniec Krakowski” Sp. 7 o. o.: Maryan ROntana. Redaktor odpow.: Ludwik 
Drukarnia L u d o w a  w  Krakowie.

artysta na dodatek, w postaci 
odgrywa już prawie żadnej roli. Oto są -  
gmone „wawrzyny" dzisiejszych artyfiió

Qroa «A


